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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, życie codzienne, handel, targ, ulica
Świętoduska, jatki, sprzedaż ryb

 
Targ przy ulicy Świętoduskiej
W Lublinie poza magistratem, czyli wzdłuż ulicy Nowej, tam, gdzie obecnie teraz jest
budynek Pod Arkadami, było największe w Lublinie targowisko. Na Świętoduskiej,
pod  numerem  10,  było  bardzo  duże  podwórze.  Tam  był  zajazd  wozów  takich
wiejskich i tam kobiety wychodziły ze swoimi produktami na targ, a konie czekały tam,
w tym właśnie zajeździe, to było duże podwórze poza tym domem. Ciekawe były
jatki.  Jatki  były  na  miejscu  obecnych  Arkad  właśnie.  To  był  rząd  sklepów,  ze
dwadzieścia na pewno, same mięsne sklepy, takie rzeźnicze. W sklepach wisiały całe
takie rozpołowione części mięsa bitego i potem rzeźnik w obecności kupującego
dzielił  to  mięso  i  sprzedawał  tam  na  miejscu.  To  było  już  takie  bardzo  duże
zgrupowanie tych sklepów. Poza tym dla mnie były bardzo ciekawe stoiska rybne.
Tam Żydówki prowadziły sprzedaż śledzi, ryb. Zimą te opatulone Żydówki, w paltach,
zawinięte  w mnóstwo chustek jakichś takich,  rozpalały  w takich jakichś starych
garnkach węgle, i one się tak żarzyły. I one nad tymi węglami, nad tymi garnkami
rozgrzewały ręce, no bo z tych wielkich pojemników ryby wyciągały, te ryby w zimnej
wodzie przecież i czasem zamarznięte, no i sprzedaż odbywała się tak na bieżąco,
cały czas to było. Nie tak, że właśnie jakieś jarmarki, że to w pewne dni, ale w pewne
dni większy był zjazd do Lublina na pewno.
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